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Dodatkowe zgłoszenia na Zlot-Pielgrzym- 
kę do Częstochowy
można przesyłać jeszcze najdalej do dnia 17 września br. 

W zgłoszeniu dodatkowym należy podać imię i nazwisko uczestnika, 
nazwę stacji na której wsiada do pociągu popularnego, jaki nocleg za­
mawia, a należytość za przejazd danym pociągiem popularnym prze­
słać równocześnie czekiem PKO. Nr. 151.287.

Zarząd KSMm późniejszych zgłoszeń nie przyjmie, a to z tego 
względu, że uczestnik nie otrzymałby na czas pocztą karty uczest­
nictwa, bez której do pociągu popularnego wsiadać nie może.

Ważne dla Okręgu KSMm Dynów!
Uczestnicy na zlot-pielgrzymkę do Częstochowy z okolic Dynowa, 

Jawornika Polskiego, Kańczugi, na podstawie karty uczestnictwa otrzy­
mają 66% zniżki kolejowej na przejazd do pociągu popularnego w Prze­
worsku kolejką dynowską. Zniżkę tę otrzymają uczestnicy zlotu z każ­
dej stacji, na której zatrzymuje się kolejka dynowską.

Kwadrans katechizmowy.
Wszyscy ludzie wierzą w istnienie Boga.

Świat widzialny i dziwne nad nim rządy, głos wewnętrzny ludz­
kiego sumienia sprawia, że wszystkie ludy i narody tak zdziczałe jak 
i o wysokiej kulturze wierzyły i wierzą w istnienie Istoty, od której 
wszystko pochodzi, która jest początkiem wszystkiego, wierzą w istnie­
nie Boga. Uczeni i pisarze różnych narodów stwierdzają tę wiarę w istnie­
nie Boga u wszystkich ludów. Jeden z pogańskich pisarzy powiada 
o tej powszechnej wierze u ludów w ten sposób: „Możesz znaleść 
miasta bez murów, bez praw i nauk, ale narodu bez Boga nikt jeszcze 
nie widział nigdy“. Inny znów pisarz mówi: „Każdy naród, chociażby 
był i najdzikszy, wierzy w istnienie Boga nawet wtedy, gdy nie wie 
jak ma Go sobie przedstawić". Tak więc gdybyśmy przeszli wszystkie 



pokolenia na ziemi, tak zdziczałe jak i te o wielkiej kulturze, barba­
rzyńskie i ludożercze, wszędzie usłyszelibyśmy wymawiane imię Boga, 
znaleźlibyśmy ołtarze, ofiary, pieśni i modlitwy, które wznoszono na 
cześć niewidzialnej Istoty, którą Bogiem nazywano. Byli już na świę­
cie tacy ludzie i to bardzo nawet uczeni, którzy szukali niewierzącego 
ludu, czy chociażby nawet małego plemienia, a jednak nie znaleźli. 
Byli również niedowiarkowie, korzy w swej głupocie i zarozumiałości 
twierdzili, że Boga nie ma, a jednak nie znaleźli takiego narodu, któ­
ryby Boga nie uznawał. Ci sami przed śmiercią wyznawali wiarę w Bo­
ga. Jak niektóre rysy podobieństwa, oblicze u ludzi, obraz Boży odbi­
jający się na każdym człowieku, tak wszędzie znajdujemy na ziemi 
wiarę w Boga. Jak przedstawiają sobie Boga poganie, świadczą o tym 
ich modlitwy. Treść takiej modlitwy podaje jeden z misjonarzy z wy­
spy Madagaskar, która brzmi następująco: „O wieczny Boże, zmiłuj 
się nademną bom znikomy, o Niezmierzony, zmiłuj się bom mały, o Po­
tężny, zmiłuj się bom słaby, o Źródło życia zmiłuj się bom bliski śmierci, 
o Wszystkowiedzący, zmiłuj się bom w błędzie0. Modlitwa ta musi każ­
dego rozumnego człowieka a tym bardziej chrześcijanina zastanowić 
i nasunąć mu pytanie, skąd ci ludzie nie mający żadnego objawienia 
o Bogu, określają Qo w ten sposób jakby Go znali i rozumieli. Ta 
znajomość Boga stąd pochodzi, że Bóg wycisnął na każdym swoim 
stworzeniu a tym bardziej na duszy człowieka znamię jakby obraz 
Boży.

Gdybyśmy znowu zapytali ludzi uczonych czy Bóg istnieje, to 
odpowiedzą w ten sposób jak odpowiedział jeden z uczonych we Fran­
cji : „Ci co nie wierzą w Pana Boga, są to albo szaleni albo złoczyń­
cy0. My chrześcijanie-katolicy wierzymy w Boga bo poznajemy Go 
nie tylko ze stworzeń, z głosu sumienia, nie tylko z tego powodu że 
wszystkie ludy Boga na ziemi uznają, ale jeszcze wierzymy dlatego, bo 
sam Bóg o sobie nam powiedział. Bóg mówił o sobie ludziom przez 
wybranych posłańców tj. patriarchów i proroków, ale to wszystko jesz-’ 
cze niejako nie wystarczyło Panu Bogu, bo zesłał na świat Syna Swe­
go Jednorodzonego, który będąc sam Bogiem dał dopiero doskonałe 
objawienie o Nim. Pan Jezus objawił światu, że w jednym Bogu są 
trzy osoby, z których każda jest prawdziwym Bogiem. Objawił dosko­
nałości Boże, przede wszystkim niiłość Boga ku ludziom i nauczył nas 
jak powinniśmy Mu służyć. Czego uczył Pan Jezus tego uczyli rów­
nież Jego uczniowie, tego naucza Kościół św. katolicki. Mimo jednak 
tych głosów świata i sumienia, mimo objawienia Bożego, można spot­
kać człowieka, który żyje jak niedowiarek. Ale nie trudna jest na to 
odpowiedź. Człowiek musi przecież współpracować z łaską Bożą, musi 
szukać Boga i modlić się o światło wiary, bo wiara jest darem Bożym, 
który można utracić przez grzech, przez zwrócenie się do świata i stwo­
rzeń, a odwrócenie się od Boga. Serce człowieka po grzechu pierwo­
rodnym i jego wola stała się słabą, rozum przyćmiony, tak że bez po­
mocy Bożej nie jest trudno o Utratę wiary.

My druhowie, którzy w drodze naszego życia chcemy oprzeć się 
o Boga i wiarę świętą pamiętajmy o tym, że największym skarbem dla 
człowieka jest wiara święta, o którą nie tylko trzeba się modlić, ale 



także trzeba walczyć z grzechem, który może naszemu słabemu rozu­
mowi zasłonić Boga, jak mgła, która zakrywa słońce.

To też życie człowieka nie wierzącego podobne jest do dnia po­
nurego i mglistego, w którym panuje tylko zimnota, ciemność i smutek. 
Módlmy się, pracujmy i walczmy o święte życie, aby nie utracić wiary 
a zażywać radości jaką tylko wiara dać może.

Mario prowadź nas.
(Wykład w związku z pielgrzymką do Częstochowy).

W dniach 24 i 25 września br. 100-tysięczna gromada polskiej 
młodzieży męskiej staje u stóp Jasnej Góry w Częstochowie, by uro­
czystym ślubowaniem zaświadczyć przed całym światem, że Najświęt­
sza Maria Panna jest Królową Polski, że młode pokolenie tej ziemi — 
przyszłość Narodu polskiego jest zawsze gotowe stanąć do szlachet­
nego boju o najświętsze sprawy tego Królestwa Maryji jak to czynili 
jego przodkowie. Jakaż to będzie pamiętna i nigdy nie zatarta chwila, 
gdy młode i dźwięczne głosy będą wypowiadać te wielkie słowa „ślu­
bujemy". Młodzież katolicka składając ślubowanie przypomni tym 
wszystkim, którzy chcą Polskę prowadzić po bezdrożach i manowcach 
bezbożnych, że daremne ich wysiłki i zabiegi, gdyż do tego nie do­
puści Ta, co Jasnej broni Częstochowy i w Ostrej świeci Bramie, 
a także i te nieprzeliczone tysiące młodych druhów, co stoją gotowi 
na Jej wezwanie, by budować Polskę Chrystusową i bronić Jej gdy 
tego zajdzie potrzeba. Ten wielki zlot w Częstochowie podobny będzie 
do mobilizacji młodych sił katolickich, które muszą podnieść swój 
głos, by upomnieć wrogów Boga i Ojczyzny, aby nam katolikom nie 
poddawali dróg, którymi w zmartwychwstałej Ojczyźnie kroczyć mamy. 
Polska zna tylko jedną drogę, która może ją doprowadzić do potęgi 
i szczęśliwości, to droga oparta na wierze świętej i miłości. Potężny 
nasz zlot w Częstochowie zaświadczy najwymowniej, że Maria Polsce 
króluje i królować będzie. Zlot nasz jasno stawi wszystkim przed oczy, 
że złocista korona na głowie Najświętszej Dziewicy spoczywa nie tylko 
z przyczyny czci i hołdu jaki żywi cały naród polski ku swojej Matce 
i Królowej, ale jest koroną w postaci nawrotu do prawego życia chrze­
ścijańskiego i społecznego, nawrotu do dwu podstawowych przykazań: 
miłości Boga i bliźniego.

Wszyscy, którzy miłują Boga i Ojczynę twierdzą, że młodzież jest 
przyszłością narodu i że tylko młodzież stworzy dla niego przyszłość 
szczęśliwą. Wiele jest w tym twierdzeniu prawdy, ale młodzieży trzeba 
więcej podać najpierw tego słońca bożego, trzeba, aby się karmiła i wy­
chowywała w czystej atmosferze. Aby tę atmosferę stworzyć dla setek 
tysięcy młodzieży, my młodzi zorganizowani w szeregach apostolstwa 
Chrystusowego jedziemy do Częstochowy, aby z tej góry wołać na 
całą Polskę i żądać większej czci i uwielbienia dla swej Niebieskiej 
Królowej i Pani, aby odważnie domagać się od całego społeczeństwa 
jasnych dróg, zdrowej strawy duchowej, uczciwych, etycznych pism 
i książek, żywego słowa, któreby u młodych nie podważało zasad mo­
ralnych i katolickich. My młodzież zorganizowana musimy dać do zro­



zumienia niektórym poglądom i kierunkom, że nigdy nie dopuścimy 
do zatruwania młodych serc i dusz pleśnią i zgnilizną, ale że my dą­
żymy do wielkiej i potężnej Polski katolickiej przez życie i czyny ka­
tolickie.

Musimy jednak wpierw sami postarać się o to u siebie, czego 
od innych chcemy się domagać. Zapatrzeni w cudowny obraz Jasno­
górskiej Pani sami musimy być jakoby silną tamą i zaporą, której 
żadne fale rozbić nie zdołają. Sami musimy zaznaczyć i okazać to pu­
blicznie, źe idziemy ku Polsce Chrystusowej przez modlitwę, trwanie 
przy wierze i odważne jej wyznawanie. Te wszystkie nasze myśli, po­
czynania mamy uwieńczyć ślubowaniem. Kiedy nasi ojcowie zorgani­
zowani w Katolickim Stowarzyszeniu Mężów, na zeszłorocznej piel­
grzymce składali ślubowanie na Jasnej górze, w którym zaznaczyli, że 
wychowają nas w duchu Chrystusowym na dobrych synów a także 
gorliwych i dzielnych wyznawców wiary świętej, to my mamy wykazać 
nietylko ślubowaniem ale życiem naszym że jesteśmy dobrymi synami 
i dobrymi katolikami. Wiemy przecież dobrze i zdajemy sobie sprawę 
z tego, że Polska może stać się całkowicie Chrystusową ale tylko przez 
uświęconą i zdrową rodzinę. My druhowie będąc członkami tych ro­
dzin popatrzmy na nasze życie rodzinne, na nasz stosunek do naszego 
ojca i matki, do naszego rodzeństwa. Jeśli sumienie nasze nic nam 
wyrzucać nie będzie to znak, że spełniliśmy i spełniamy najważniejszy 
warunek, który tak konieczny jest przy budowaniu Polski Chrystusowej. 
Gdyby jednak były jakieś pod tym względem niedociągnięcia, 
że jakiś druh staje do budowy Polski Chrystusowej, a w najbliższym 
swoim gronie to jest w rodzinie czyni szkody i spustoszenia, sprowa­
dza smutek do serc zatroskanych rodziców, marnuje swoje zdrowie 
i siły przez życie występne, to ten druh nie powinien nosić nazwy 
druha, a jeżeli i taki wstąpił w nasze szeregi, to niech ta pielgrzymka 
do Częstochowy stanie się dla niego pomostem do naprawy tego, co 
było złym i niegodnym w jego życiu jako młodzieńca katolika.

Drugą bardzo ważną sprawą przy budowaniu Polski Chrystuso­
wej to oddziaływanie każdego druha na środowisko tj. na otoczenie 
w jakim się znajduje także poza rodziną, Tak jak kwiaty rozsiewają 
koło siebie przecudną woń, tak i druh winien oddziaływać na innych 
pięknem swojego życia. Oddziaływanie na drugich płynie przede 
wszystkim z życia własnej duszy, która może być przepojona najpięk­
niejszymi i najlepszymi pragnieniami i cnotami albo też nawet wy­
stępkiem i grzechem. Zastanówmy się więc nad tym co sądzą o nas 
nasi koledzy-druhowie, co sądzą o nas ci, z którymi może we fabryce 
czy też na roli pracujemy. Jest przysłowie: „z jakim się wdajesz — ta­
kim się stajesz11 — jeśli to przysłowie zawiera w sobie tę prawdę, to 
tyle tysięcy druhów w Polsce winno już wywrzeć wielki i dodatni 
wpływ na swoich kolegów a nawet i starszych ludzi z którymi ci dru­
howie przestają. Jeśli mamy powiedzieć sobie prawdę, to rzeczywiście 
większa część Oddziałów sumiennie pracujących spełnia to swoje 
wzniosłe posłannictwo wywierając jak najlepszy wpływ nie tylko na 
młodzież ale na całe środowisko w którym pracuje. Aby to stwierdzić 
najlepiej jest przypomnieć sobie dawne stosunki, dawne życie danej 
miejscowości, a następnie przyglądnąć się i stwierdzić stan dzisiejszy.



Jak wiele ku dobremu zmieniło się od tej chwili kiedy powstał Od­
dział dzielnych druhów z KSMm. Przede wszystkim obudził się uśpio­
ny duch wielu katolików, wzrosło zainteresowanie sprawą życia, opar­
tego na zasadach katolickich.

Idą więc nasze Oddziały ku Polsce Chrystusowej, idą przez piękne 
życie w rodzinie, w środowisku przez pracę katolicką — społeczną, 
idą ku nowym drogom. Idą na nowe życie, ale nie idą sami i nie o swo­
ich tylko siłach, ale idą w oparciu o niewzruszony fundament, którym 
jest Jezus i Matka Jego. Idą jak szedł ich Patron św. Stanisław Ko­
stka, zapatrzeni w niebiańską postać Maryji, która ich zawiedzie przez 
ciężkie może i pracowite życie do kresu wędrówki człowieka, do Boga. 
Prowadź więc nas Mario i bądź nam Królową!

Wspólna Komunia św. w Częstochowie.
Jak'Polska długa i szeroka wszędzie rozbrzmiewa nawołujące ha­

sło — „Jedziemy wszyscy na Zlot do Częstochowy-! Wszędzie, gdzie 
tylko młodzież męska czuje i żyje po katolicku tam wre gorący ruch 
i przygotowania do wielkiego zlotu jakiego Polska dotąd nie widziała. 
Zlot Katolickiej Młodzieży Męskiej w Częstochowie. Do Często­
chowy przybywa młodzież katolicka co z Chrystusem i dla Chrystusa 
pragnie żyć i pracować, chce budować Polskę Chrystusową. Jednym 
z najpiękniejszych momentów, które świadczyć będą o tym, że młodzież 
polska jest katolicką będzie w czasie zlotu wspólna Komunia św. 
100-tysięcznej gromady młodych wyznawców Chrystusowych.

Druhowie! Jak już dzisiaj można stwierdzić za waszym stara­
niem, za waszą pracą wyjeżdża na zlot tak wielka liczba młodzieży. 
Ale jednak nie możecie jechać do Częstochowy z tą myślą tylko, aby 
się tam innym przyglądać, ale sami musicie się stać tymi, na których 
cała Polska spoglądać będzie. Wiarę naszą i miłość ku Chrystusowi 
Eucharystycznemu okażemy najlepiej przez przystąpienie do wspólnej 
Komunii św.

Dlatego wszyscy uczestnicy pielgrzymki—zlotu przystąpią przed 
wyjazdem do Częstochowy w swoich parafiach do spowiedzi św. 
jadąc po drodze należy uważać, by zachować duszę swą w stanie ła­
ski i w Częstochowie przystąpić wraz z innymi do Komunii św. Niech 
nikt nie liczy na to, że w Częstochowie będzie mógł przystąpić 
do spowiedzi św. Mimo że będzie bardzo wielu kapłanów słuchać 
spowiedzi św. to jednak na tyle tysięcy ludzi chcących się spowiadać, 
trudno będzie się docisnąć. Każdy uczestnik zlotu jeśli chce w Czę­
stochowie przystąpić do Stołu Pańskiego, co zresztą każdy po­
winien uczynić na tym cudownym miejscu musi wyspowiadać 
się w swojej parafii przed wyjazdem do Częstochowy.

Zniżka
Zarząd KSMm donosi, że na przejazd zwyczajnymi pociągami do 

najbliższych stacji kolejowych, na których zatrzyma się pociąg popu-



larny wszyscy uczestnicy otrzymają zniżkę 66% na podstawie karty 
uczestnictwa, która po nadesłaniu opłaty na przejazd pociągiem popu­
larnym zostanie wszystkim wysłana.

Zniżkę 66°/o na przejazd do pociągu popularnego otrzy­
mają tylko ci uczestnicy, którzy mają odległość ponad 20 kilo­
metrów. Jeżeli droga do stacji na której uczestnicy wsiadać będą do 
pociągu popularnego wyniesie mniej niż 20 kilometrów to zniżki 66% 
nie otrzymają, tylko muszą wykupić cały bilet.

Cena całego biletu na przestrzeni do 20 kilometrów wynosi 1 złoty. 
Komunikat ten nie dotyczy kolejki dynowskiej.

Kiedy wyjadą pociągi popularne!
Wszystkie trzy pociągi popularne wyjadą w dniu 23 września br. 

(w piątek) rano. Dokładna data wyjazdu ze wszystkich stacji, na któ­
rych zatrzymają się pociągi popularne zostanie podana w osobnym 
komunikacie jaki Zarząd KSMm rozeszle do każdego urzędu parafial­
nego i każdego Kierownictwa Oddziału, po nadesłaniu pieniędzy od 
uczestników za karty uczestnictwa i karty kontrolne na przejazd po­
ciągami popularnymi.

Uwaga : Karty uczestnictwa i karty kontrolne zostaną prze­
słane do Urzędów Parafialnych między 15 — 20 
września br.

Tam też należy się zgłaszać po odbiór kart uczestnictwa 
i kart kontrolnych.

Napisy i transparenty dla okresów w czasie zlotu!
Zarząd KSMm donosi wszystkim Kierownictwom okręgów jak 

i poszczególnym Oddziałom, że wszelkie napisy, transparenty wykona 
kierownictwo pielgrzymki w Przemyślu. (Chodzi bowiem o jednakowy 
ich wymiar i wygląd). Każdy okręg otrzyma swój znak i napis. W spra­
wie napisów i transparentów wyjdzie osobna instrukcja. Okręgi i Od­
działy przygotowują tylko wystawę ruchomą.

Zarząd KSMm przypomina wszystkim Oddziałom, aby za­
brały koniecznie na Zlot swoje sztandary! Sztandar należy zabrać, 
choćby nawet wyjeżdżało na zlot tylko kilku druhów z danego Od­
działu. Oddziały które wybierają się na zlot z orkiestrami i zgłosiły 
już swój udział, spełnią piękny czyn gdyż przyczynią się do uświetnie­
nia zlotu. Zapewne, że te Oddziały, które zabierają orkiestrę ponoszą 
większą ofiarę niż inne Oddziały, ale ofiara ta winna być dla nich za­
szczytem. Przez orkiestrę wyróżnią się od innych i wykażą, że pracują 
więcej i ofiarniej niż inne Oddziały.

Przejazd pociągami i zwiedzanie Krakowa!
Zarząd KSMm przypomina wszystkim Kierownictwom Oddziałów, 

że po drodze do Częstochowy pociągi zatrzymają się w Krakowie ce­



lem zwiedzenia miasta. W związku z tą sprawą Zarząd KSMm prosi 
Kierownictwa, by przygotowały swoich druhów i pouczyły jak mają się 
zachować w czasie przejazdu pociągami i w czasie zwiedzania. Przede 
wszystkim należy pouczyć uczestników, aby jak najostrożniej wsiadali 
do pociągu, by się nie tłoczyli, gdyż każdy będzie miał wyznaczone 
w pociągu swoje miejsce przez Kierownictwo pielgrzymki. Wagonów 
kolejowych nie wolno będzie zajmować w inny sposób, jak tylko wedle 
polecenia kierownictwa. W czasie zwiedzania Krakowa jak również 
w czasie zlotu w Częstochowie nie wolno się odłączać od swojego 
Oddziału, gdyż bardzo łatwo będzie o zagubienie się czy też spóźnie­
nia do swojego pociągu popularnego. Jeśli ktoś z własnej winy za­
gubi się to za takiego uczestnika kierownictwo pielgrzymki odpowie­
dzialności brać nie może.

Jak przygotować się na Zlot?
Podróżowanie i przejazd pociągiem będą nieco męczącem, dla­

tego Zarząd KSMm przypomina Kierownictwom Oddziałów, by nie przyj­
mowały na pielgrzymkę młodzieży chorowitej i słabej, gdyż nie trudno 
będzie o wypadek zasłabnięcia, czy omdlenia. W czasie zwiedzania Kra­
kowa i w czasie zlotu większość godzin będą musieli uczestnicy spę­
dzić na nogach, czy to stojęc w czasie nabożeństw, czy też w marszu 
np. w defiladzie, która potrwa około trzy godziny. Dlatego przestrzega 
się wszystkich i upomina, by na pielgrzymkę ubrali obuwie starsze już 
przechodzone i wygodne. Nowe obuwie może spowodować wiele przy­
krego cierpienia, kłopotu dla drugich, a co najważniejsze, że taki chory 
nie będzie mógł brać udziału we wszystkich uroczystościach i impre­
zach zlotowych.

Wyżywienie na drogę i potrzebne rzeczy winni uczestnicy zabrać 
ze sobą do plecaków co będzie najwygodniejsze. Zabrać należy ze so­
bą tyle pożywienia na drogę — by wystarczyło. Na kwaterach w Czę­
stochowie będą mogli uczestnicy korzystać z tanich posiłków. 
Wielkich koszów i walizek brać nie należy, gdyż będą tylko zbytecz­
nym ciężarem. Zabrać koniecznie ze sobą naczynie jak termosy 
czy też flaszki z herbatą niesłodzoną, którą będzie można w dro­
dze ugasić pragnienie. — Naczynia te przydadzą się również na wo­
dę do picia.

Ubranie. Ponieważ zlot wypada z końcem września, dlatego mo­
żna zabrać ze sobą cieplejszą bieliznę, swetry, albo płaszcze czy kurtki 
cieplejsze, które nie jednemu posłużą za nakrycie na noclegach.

Noclegi. Uczestnicy pielgrzymki winni się przygotować na to, że 
w Częstochowie przy tak wielkiej liczbie pątników nie zawsze dla każ­
dego znajdzie się wygodne miejsce na odpoczynek. Pamiętajmy jednak, 
że nie jedziemy na wygody — trudy poniesione trzeba ofiarować Najśw. 
Marii Pannie.

Trzeba się również przygotować na to, że niektóre noclegi mogą 
być droższe o parę groszy zależnie od kwatery i wygodnego miejsca.



Ostrzega się.
W czasie podróży i w samej Częstochowie nieuważających uczest­

ników pielgrzymki mogą okraść złodzieje, którzy będą chcieli skorzy­
stać z tak wielkiej ciżby i natłoku. Wszyscy druhowie jak i ci, którzy 
zamują się organizowaniem poszczególnych grup na pielgrzymkę ostrze­
gą uczestników, by wszędzie na siebie uważali. Przestrzega się również 
przed kupowaniem pamiątek w Częstochowie u żydów i u różnych ulicz­
nych sprzedawców, którzy sprzedając lichy towar będą chcieli na nie­
uświadomionej młodzieży jak najwięcej zarobić. Kierownictwo pielgrzymki 
wskaże przez ogłoszenie chrześcijańskie kramy w Częstochowie, u któ­
rych jedynie należy nabywać pamiątki.

Zebrania Okręgów.
Okręg Strzyżów, Zebranie Okręgu odbędzie się w dniu 11 wrze­

śnia w Strzyżowie (niedziela) o godz. 9'40. O godz. 9 Msza św. Spra­
wy ważne.

Okręg Łańcut. Zebranie Okręgu odbędzie się dnia 11 września 
w Łańcucie — „Ognisko KSMm" (niedziela) o godz. 12 po sumie.

Okręg Przemyśl. Posiedzenie Kierownictwa Okręgu przemyskie­
go odbędzie się w dniu 11 września br. o godz. 10 rano w lokalu przy 
ul. Katedralnej 18 a, sprawy bardzo ważne, obecność Kierownictw Od­
działów obowiązkowa.

Zebranie plenarne zaś odbędzie się w dniu 18 września br. (nie­
dziela) również w lokalu przy ul. Katedralnej 18 a. — Początek zebra­
nia o godz. 10 rano. Na zebraniu będą omawiane sprawy dotyczące 
zlotu w Częstochowie.

Okręg Rymanów. W dniu 18 września br. (niedziela) odbędzie 
się w Rymanowie w sali „Sokoła" o godz. 11 rano posiedzenie Kie­
rownictwa Okręgu. Na posiedzenie powinny przybyć Kierownictwa Od­
działów: Rymanów, Iwonicz, Haczów, Jaśliska, Posada Dolna, Trze- 
śniów, Miejsce Piastowe. Na zebraniu omawiane będą sprawy organi­
zacyjne i zlot w Częstochowie.

Komunikaty i przypomnienia.
Zlot w Częstochowie. Przypominamy, że na Zlot-Pielgrzymkę do Często­

chowy jechać mogą jedynie mężczyźni. Piszemy o tym jeszcze raz dlatego, że 
niektóry Oddziały zgłaszają również udział kobiet. W Pielgrzymce organizowanej 
przez KSMM — kobiety udziału brać nie mogą.

Pieśni zlotowe. Są jeszcze do nabycia w Sekretariecie Gener. KSMm 
komplety .Pieśni zlotowych'. Cena kompletu 60 gr -j- porto. — Druhowie powin­
ni wykorzystać czas przejazdu koleją na zaznajomienie się z „przewodnikiem zlo­
towym', który otrzymają wszyscy za parę dni, oraz na przećwiczenie pieśni zlo­
towych.
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